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R E C E N Z J E  I O M Ó W I E N I A

M arzena  P o l l a k ó w n a ,  K ro n ik a  P io tra  z  D usburga , W ro c ław -W arszaw a-
-K ra k ó w  1968, ss. 229, In s ty tu t  H is to rii P o lsk ie j A kadem ii N auk . Z ak ład  N a ro ­
dow y im ien ia  O ssolińskich  — W ydaw nic tw o  P o lsk ie j A kadem ii N auk .

B ad an ia  nad  h is to rio g ra fią  p ru sk ą  w zbogaciły  się o jeszcze jedno  cenne opraco­
w anie, k tó reg o  p rzedm io tem  s ta ła  się znana  pow szechn ie  m ed iew istom  K ro n ika  P io­
tra  z  D usburga . Co w ażn ie jsze , s tu d iu m  an ality czn e  o K ronice  D usburga  je s t g ru n ­
to w n ą  ro zp raw ą , w  k tó re j am b ic ją  a u to rk i by ło  ja k  na jw szech s tro n n ie jsz e  u ja w n ie ­
n ie  pow iązań  m iędzy  tą  K ro n iką  a  pop rzedza jącą  ją  h is to rio g ra fią  p ru sk ą , dzięk i 
czem u w y ra źn ie  u kazano  n a w ars tw ie n ia  f iliacy jn e  is tn ie jąc e  w  ty m  urzędow ym  
tekśc ie  h is to rio g raficzn y m  Z akonu.

P o d s taw ę  do op raco w an ia  te m a tu  s tan o w iły  w  zasadzie  m a te r ia ły  drukow ane- 
zn a jd u jące  się w  ta k ic h  w y d aw n ic tw ach , ja k  Scrip to res  reru m  P russicarum  i inne, 
a  ta k ż e  obszerna  l i te ra tu ra  n aukow a.

S tu d iu m  M arzeny  P o l l a k ó w n y  nad  f iliac jam i i w iarygodnością  K ro n ik i  
D usburga  o b e jm u je  14 rozdz ia łów  poprzedzonych  s łow am i od a u to rk i i w p ro w ad ze­
n iem . K ończy p rac ę  Z a m k n ię c ie , in d ek sy  au to ró w , nazw  osobow ych i m ie jscow ych .

W e w p ro w ad zen iu  p rzed staw iła  a u to rk a  s tan  b a d ań  nad  h is to rio g rafią  p ru sk ą  
w  nauce  p o lsk ie j i n iem ieck ie j o raz  zw ięźle po in fo rm o w ała  o sam ej K ronice  D us­
burga, o je j ad resie , o celach  oraz  częściach, z k tó ry ch  się sk łada .

W  rozdzia le  I a u to rk a  p o d ję ła  p ró b ę  p rzed sta w ien ia  n a js ta rszy ch  źródeł o po­
w stan iu  Z ak o n u  N iem ieckiego i ok reś len ia  ich s to su n k u  do K ro n ik i D usburga . 
W rozdzia łach  II , I I I  i IV  z a ję ła  się sp raw ą  c h a ra k te ru  sp o k rew n ien ia  R elac ji H en ­
r y k a  z  H ohenlohe, H artm ana  z  H e ld ru n g en  i T ranslacji Ś w ię te j  B arbary. J e j  zda­
n iem  w ykluczone, aby  R elac ja  H e n ry ka  z  H ohen lohe  m ogła  by6 ek scerp tem  K ro n ik i  
D usburga. P rzec iw n ie , w ła śn ie  D usburg  w ziął R elac ję  H en ryk a  z  H ohenlohe  w  p ew ­
nych  p a rtia c h  za p o d staw ę  sw ej K ro n ik i. D usb u rg  z e tk n ą ł się z o ry g in a ln ą  w e rs ją  
R elac ji, k tó ra  w  d o d a tk u , ja k  sądzi M arzena  P o llak ó w n a , zosta ła  sp isan a  w  języku  
n iem ieck im  (ss. 52—54). Co się  zaś tyczy  R ela c ji H artm ana , a u to rk a  id ąc  za s ta rszą  
l i te ra tu rą  n iem iecką  i w łasn y m i b a d an iam i u zn a je  ją  ta k że  za jedno  ze źróde ł 
K ro n ik i D usburga. N a to m iast w  T ra n sla c ji ś w ię te j B arbary  d o p a tru je  się fra g m e n ­
tó w  pow sta ły ch  n a  p odstaw ie  K ro n ik i D usburga. W rozdziale  V za ję ła  się rodza jem  
p o k re w ień stw a  m iędzy D usburg iem  a  K ro n iką  o liw ską , u zn a jąc  że ta  o s ta tn ia  jest. 
ek sce rp tem  o p a rty m  n a  tra d y c ji Z ak o n u  N iem ieckiego, z aw arty m  w  K ron ice  D u s­
burga  i Jeroschina .

O bszerny  rozdzia ł VI t r a k tu je  o w zajem nych  pow iązan iach  m iędzy  R o c zn ik a m i  
p r u sk im i  a D usburg iem . P rzed m io tem  rozw ażań  w  rozdziale  V II s ta ła  się k w e s tia  
ta k  zw anego w y k azu  w ie lk ich  m istrzów , k tó rą  a u to rk a  u ję ła  w  kon tekśc ie  pow ią ­
zań K ro n ik i D usburga  z in n y m i  p rzekazam i. R o zp a tru jąc  w  rozdzia le  V III zag ad n ie ­
n ie  w y k o rzy stan ia  d o kum en tów  przez D u sburga, a u to rk a  po tw ie rd z iła  znane  fa k ty  
z w cześn iejszych  bad ań , ak ce n tu jąc  zapożyczanie p rzez  k ro n ik a rz a  tak że  s ty lu  do ­
ku m en tó w  w y staw ian y ch  p rzez k a n ce la rię  pap ieską .

K a p ita ln e  znaczenie  d la s tud iów  nad  K ro n iką  m a  rodz ia ł IX  w  p e łn i pośw ięcony
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tra d y c ji  i a u to p s ji D u sb u rg a . Z ag ad n ien ie  to  je s t  ta k  w ażn e  d la tego , że w  zasadzie 
fa k to g ra fia , ja k ą  p o d a je  D usburg  w  czterech  w y p ad k ach , do jednego  n ie  posiada  
obecnie  p o tw ie rd zen ia  w  źró d łach  h is to rio g raficzn y ch  an i d o kum en tow ych  i m a 
bezcenną  w arto ść  źród ła  w yłącznego. S tąd  n iesłychan ie  w ażnym  prob lem em  było  
u s ta len ie  w iarygodności in fo rm ac ji D usbu rga  i ich pochodzen ia . M arzena  P o llak ó w ­
na  p rob lem  ten  p od ję ła  i w  znacznej m ierze  rozstrzy g n ęła , d a jąc  h is to ry k o m  do ręk i 
w ażk ie  a rg u m en ty .

W  rozdzia le  X  zasygnalizow ano  tło  teo log iczne K ro n ik i i  je j a sp ek ty  m o ra liz a to r­
sk ie. U bocznym  w ą tk o m  K ro n ik i  pośw ięcono rozdzia ł X I. Is to tn e  d la  K ro n ik i  tło  p o li­
tyczne  s ta ło  się p rzedm io tem  an alizy  w  rozdzia le  X II. Z ag ad n ien ie  p rzeznaczen ia  
K ro n ik i  i je j a d re su  om ów iono w  rozdzia le  X III . R ozdział X IV  w reszc ie  zosta ł po­
św ięcony w  całości osobie a u to ra  K ro n ik i  — D usburgow i. W Z a m k n ię c iu  z re k ap itu - 
low ała  P o llak ó w n a  podstaw ow e w y n ik i sw ej p ra c y  oraz  w y su n ę ła  k ilk a  cennych  po ­
s tu la tó w  badaw czych  dotyczących sp raw  n a jp iln ie jszy ch  z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  
s tu d ió w  nad  h is to rio g ra fią  p ru sk ą .

N ie u jm u ją c  n ic z doniosłości pod ję tego  tem a tu , n a leży  jed n a k  p odkreś lić  pew ne, 
w praw dzie  m n ie j is to tn e  m a n k a m en ty  om aw ianego  dzieła. Z aczn ijm y  od sp raw  zew ­
n ę trzn y ch  pu b lik ac ji, k tó re  w  pew n y m  s to p n iu  raż ą  czy teln ika , choć b y n a jm n ie j 
n ie  obn iża ją  m ery to ry czn e j w a rto śc i p racy . C zy teln ik a  u d e rz a ją  u s te rk i g ram aty czn e  
i inne , będące  re z u lta tem  n iezby t d o k ład n e j re d a k c ji, k tó re  p o ja w ia ją  się m iędzy 
in n y m i n a  s tro n a ch  120, 196 i 203. R eflek sje  b u d zą  ta k że  n ie k tó re  k w e stie  m e ry to ­
ryczne, m im o w idocznego w y siłk u  a u to rk i i je j w szechstronnośc i. Na korzyść  a u to rk i 
p rzem aw ia  w p raw d zie  szczegółowe uw zg lęd n ien ie  w sze lk ich  m ożliw ych p ru sk ich  
p rzekazów  h is to riog raficznych , a le  n ie  zm ien ia  to  o s ta teczn ie  fa k tu  pom in ięc ia  t r a ­
dy c ji po lsk ie j o począ tkach  Z ak o n u  n a  ziem i chełm ińsk ie j, zw łaszcza, że ta  o s ta tn ia  
łączy  się w y raźn ie  z dan y m i D u sburga. M am  tu  n a  m yśli w zm ian k i o V ogelsangu 
i R y b itw ie  p rz ek aza n e  n am  w  p ro to k o łach  z p rocesu  po lsko -k rzyżack iego  z 1339 r. 
k tó re  p o tw ie rd za ją  w  zasadzie  K ro n ikę  D usburga  w  p a rtia c h  dotyczących p ierw szych 
um ocnień  k rzy żack ich  na ziem iach po lsk ich , oddanych  Z akonow i w  fo rm ie  uposa ­
żen ia  przez K o n ra d a  M azow ieckiego, a  jednocześn ie  p o szerza ją  o now e e lem enty , 
p o zw ala jąc  —  ja k  się w y d a je  — w y su n ąć  w n io sk i o je j odrębności i sam odzielności. 
U stosunkow an ie  s ię  a u to rk i do te j tra d y c ji m ogłoby w nieść now e cenne  e lem en ty  
do p ra w ie  leg e n d arn y ch  począ tków  Z akonu  K rzyżack iego  na  ziem iach po lsk ich . T a ­
k ie  w ła śn ie  p rz ek o n an ie  w y raz ił w  1933 r . K a ro l G ó r s k i  w  zbiorow ej m onografii 
T o ru n ia 2.

In n ą  uw ag ą  d y sk u sy jn ą  pozosta je  k w estia  pow iązań , n iekon ieczn ie  bezp o śred ­
nich , au to ró w  k ro n ik  z k a n ce la ria m i p ru sk im i. M arzena  P o llak ó w n a  w p raw dzie , po ­
dobn ie  ja k  n iek tó rzy  au to rzy  n iem ieccy , fa k ty  te  dostrzega , a le  m im o to  n ie  dość 
w y starcza jąco  je  docenia. Z n an e  je j są pozycje z zak resu  rozw o ju  s to sunków  k a n ­
ce la ry jn y ch  w  P ru sach , za jm u je  się n a w e t k w e stią  a rc h iw u m  landm istrzów , k tó re  
m ia ło  się z najdow ać  na  te re n ie  E lb ląg a  lub  K w idzyna  i n ie  obca je s t je j p ra c a  E rich a  
W e i s e g o o k a n ce la rii sam b ijsk ie j, a le  w łaśn ie  te  k w estie  t ra k tu je  pobieżnie. A u to r­
k a  n ie  w y k o rz y sta ła  w  p e łn i l i te ra tu ry  o k an ce la r ii  w ie lk ich  m is trzó w  w  M alborku  
(tak  zw ane j k a n ce la rii osobiste j w ie lk ich  m istrzów ) w  czasie rz ąd ó w  w ie lk ich  m i­
strzów  W ern era  von  O rseln  (1324— 1330) i L u tra  b runszw ick iego  (1331—1335). Ponad to  
au to rk a  uw zg lędn ia  ty lko  n ie k tó re  p rac e  dotycząca a rch iw u m  w ie lk ich  m is trzó w  oraz

1 b ite s  ac res gestae in te r  P olonos o rd inem que  cru c ife ro ru m , t. 1, P o sn a n ie  1890, 
ss. 253, 304.

2 P o r. K . G ó r s k i ,  H istoria  p o lity c zn a  T o ru n ia  do 1793, D zieje T o run ia , p raca  
zbiorow a pod red . K . T y m i e n i e c k i e g o ,  T o ruń  1933, s. 36, p rzyp . 7.
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stud iów  nad  sto sow an iem  języka n iem ieck iego  i łac iń sk iego  w  k a n ce la r ii  Z akonu . 
R ów nież sp ra w a  organ izow ania  się k an ce la rii w ielk ich  m istrzów  nie je s t dostateczn ie  
pog łęb iona , m im o w y k azan ia  się  znajom ością  p ra c y  E richa  W eisego. Ten w łaśn ie  
a u to r  d a je  k ilk a  cennych  w n iosków  na  te m a t p rzep ły w u  w ysokokw alifikow anego  
p e rso n e lu  k a n c e la ry jn eg o  z k a n ce la rii b isk u p stw a  sam bijsk iego  do k an c e la r ii  w ie l­
k ic h  m is trzó w  oraz pochodzen ia  w ysok o k w alifik o w an e j k a d ry  k a n ce la ry jn e j, co 
m ia ło b y  zapew ne pow ażne znaczen ie  p rz y  u s ta lan iu  pochodzen ia  au to ró w  k ro n ik , 
w  ty m  i D usbu rga. U d erza jące  je s t p rzecież , że D usburg  pisze w  P ru sa c h  w łaśn ie  
w ów czas, gdy d z ia ła ła  sp raw n ie  zorgan izow ana  k an ce la ria . Podobn ie  m a się  sp raw a  
na Sam bii, gdzie p ow stał u tw ó r pod ty tu łem  C anonici Sam biensis  ep itom e gesto rum  
P ru ssie . W ydaje  się, że n ie  m ożna pom ijać  k w estii w y stęp u ją cy ch  w  czasie ró w n o ­
cześnie z dzia ła lnośc ią  D u sb u rg a . N a p rzy k ład  au to rk a  sk łonna  je s t p rzy jąć , że D us­
b u rg  by ł k ap e lan em  w ielk iego  m is trz a  W ern era  von O rseln , a jednocześn ie  n ie do­
s trz eg a , że z fu n k c ją  tą  łączyło się  n ie jak o  a u to m aty czn ie  sp raw o w an ie  k ierow n ic tw a 
n a d  k a n ce la r ią  3.

U w agi te, często dyskusy jne , nie obn iża ją  dorobku  au to rk i, k tó ry  uznać należy 
•za zasadniczy , ty m  b ard z ie j że dotyczy dziedziny  w iedzy  n iesły ch an ie  w ażne j z p u n k ­
tu  w idzen ia  dalszych  b ad ań  nad  dz ie jam i P ru s  *.

M a ksym ilia n  G rzegorz

S tu d ia  W arm ińsk ie , t. 6, W arm ińsk ie  W ydaw nic tw o D iecezjalne, O lsztyn  1969,
ss. 638.

J a k  zazw yczaj, rów nież  poniższe om ów ienie ograniczy  się jedyn ie  do tych  roz­
p r a w  i m a te ria łó w , k tó re  bezpośredn io  lu b  pośredn io  dotyczą dzie jów  W arm ii i M a­
zur. T rzeba  n a  w stęp ie  zaznaczyć, że k ażdy  ko le jn y  tom  „S tud iów  W arm iń sk ich ” 
p rzy n o si m a te r ia ły  zac ieśn iające  się  co raz  b a rd z ie j — co zresz tą  w y n ik a  z c h a ra k te ru  
teg o  roczn ik a  — do te m a ty k i re lig ijn e j. Z aznacza się to  szczególnie w  om aw ianym  
tom ie . P rzy  ty m  au to rzy  coraz częściej s ięg a ją  w  głąb  b ad an e j tem a ty k i, sk u p ia jąc  
się na  w ąsk ich  w yc inkach  czasow ych, lu b  też  na  jed n y m  ty lk o  zagadn ien iu , s ta ra jąc  
s ię  za to  u k azać  je  w e w szystk ich  m ożliw ych asp ek tach .

A rty k u ł bpa  J a n a  O b ł ą k a ,  p t. Z życ ia  euch a rystyczn eg o  na W a rm ii w  d rug iej 
po łow ie  X V I  w ie k u  o tw ie ra  dz ia ł „R ozpraw y”. W  op arc iu  o m a te r ia ły  A rch iw um  D ie­
cez ji W arm iń sk ie j w  O lsztynie, a zw łaszcza a k ta  w izy tac ji kanonicznych  p a ra f ii  na  
W arm ii z la t  1565— 1572 i 1597—1598 oraz  opis b isk u p stw a  w arm iń sk ieg o  M arcina 
K ro m e ra  z 1583 r., au to r  u k a zu je  w p ływ  re fo rm ac ji n a  życie re lig ijn e  n a  W arm ii 
o raz  p ró b y  pod e jm o w an e  przez k a rd y n a ła  S ta n is ław a  H ozjusza i b isk u p a  M arcina  
K ro m e ra , zm ie rzające  do odrodzen ia  życia re lig ijn eg o  n a  tym  te ren ie . B yła  to  a k c ja  
w ielok ierunkow a. N ie gardzono w  niej, ja k  zw ykle w  ów czesnych czasach, n aw et n a ­
c isk iem  ad m in is tra cy jn y m . D ow odem  na  to m oże być, sch a rak te ry z o w an y  szeroko 
p rzez  au to ra , ed y k t, w y d an y  p rzez b isk u p a  M arcina  K ro m era  23 lu teg o  1570 r., u s ta ­
n a w ia jąc y  su row e k a ry  d la  tych  w ie rnych , k tó rzy  u ch y la li się od udziału  w  n ab o ­
żeń stw ach . Pon iew aż  zaś e d y k t ogłoszony zosta ł p rzez K ro m era  jako  b isk u p a  w a r ­

3 R. G r i e s e r ,  Das ä lte s te  R eg is ter  der H o ch m eis te rka n zle i des D eu tschen  O r­
dens, M itte ilungen  des ö s te r re ic h isc h e n  In s titu ts  fü r  G esch ich tsfo rschung , Bd. 44, 
1930, ss. 420, 421; K . F o r s t r e u t e r ,  Z u r  Frage der R eg is te r fü h ru n g  in  der ze n tra ­
len  D eu tschordenskanzle i, A rch iva lische  Z e itsch rift, Bd. 52, 1956, s. 50; H. K o e p -  
p e n, Die B erich te  der G enera lprokura toren  des D eu tschen  O rdens an  der K urie , 
B d. 2, G ö ttin g en  1960, s. 37.

* O prócz n in ie jsze j recen z ji, w  n r  2/1971 „K o m u n ik a tó w ” o p u b lik u jem y  obszerny  
a r ty k u ł re cen zy jn y  p rzygo tow any  przez prof. G e ra rd a  L a b u d ę .  (Red.).

39.  K o m u n i k a t y


